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Moralni ęłonwn KI PIN
’ żyds partii

W dniu 1 sierpnia br. odby­
ło się nadzwyczajne posiedze­
nie Komitetu Zakładowego 
PZPR- W czasie obrad omó­
wiono zalecenia Egzekutywy 
Komitetu Krakowskiego PZPR 
w sprawie zabezpieczenia wy­
konania planu II półrocza br., 
a szczególnie zalecenie zobo­
wiązujące komitety zakładowe 
i POP do bieżącej — po każ­
dym miesiącu sprawozdaw­
czym, oceny realizacji zadań 
za II półrocze. Szczególna u- 
waga winna być zwrócona na 
dynamikę przyrostu produkcji, 
kształtowanie się relacji eko­
nomicznych, wykorzystanie 
czasu pracy, absencje.

W związku ze zbliżającym

się VII Zjazdem PZPR oraz 
obchodami 100-lecia Komuni­
kacji Miejskiej w Krakowie, 
plenum podjęło uchwalę,o do­
konaniu wpisu dodatkowych 
15 pracowników do „Księgi 
Pracowników Zasłużonych dla 
MPK“, prowadzonej przez KZ 
PZPR. Jednocześnie zatwier­
dzono propozycję Egzekutywy 
KZ w sprawie nazwisk w/w 
15 osób. Łącznie więc z po­
przednio zatwierdzonymi 5 o- 
sobami, do w/w „Księgi" wpi­
sanych zostanie w roku bieżą­
cym — 20 pracowników.

W sprawach organizacyj­
nych m. in. omówiono stan 
opłacalności składek człon­
kowskich. (S)

Pomyślmy

Dalsze szczegóły na str. 4

WIT DRAPICH W MPK
4 sierpnia br. gościliśmy w naszym zakładzie: zastępcę 

członka KC PZPR, I sekretarza Komitetu Krakowskiego 
PZPR i przewodniczącego Rady Narodowej m. Krakowa 
— tow. Wita Drapicha, członka Egzekutywy Komitetu 
Krakowskiego, I sekr. KD PZPR Śródmieście — tow. Ste­
fana Markiewicza i wiceprezydenta m. Krakowa — dr 
Jana Skibę. Goście zostali serdecznie przywitani przez 
przedstawicieli; załogi, czynników polityczno-społecznych 
i administracyjnych naszego przedsiębiorstwa.

I sekretarz KZ PZPR tow, 
Adam Jędrusik w krótkiej 
informacji zapoznał przyby­
łych z problemami gospodar­
czymi naszego przedsiębior­
stwa. Wynikało z niej, że głó­
wnym celem działalności kie­
rownictwa zakładu jest pow­
tórzenie sukcesu z ubiegłego 
roku i utrzymanie również w 
roku 1975 miana najlepszego 
przedsiębiorstwa komunikacji

miejskiej w kraju. I sekretarz 
zwrócił uwagę na inspirator- 
ską rolę organizacji partyjnej 
w MPK, w tym przedsięwzię­
ciu. Poinformował też o struk­
turze organizacyjnej PZPR w 
naszym zakładzie, jej stanie 
liczebnym, ciągłym wzroście 
szeregów partyjnych, oraz po­
prawie składu 
ganizacji.

Następnie z

socjalnego or

rąk tow. Wita
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I sekretarz KK PZPR tow. Wit Drapich na spotkaniu z akty­
wem MPK-owskiej organizacji partyjnej Ze spotkania z I sekretarzem KK PZUR

Wawrzyniec SOWIŃSKI — Zakł. Remońti-Inwóst.
Mieczysław WŁODARCZYK — Zakł. Remont.-Inwest. Z

o MPK-owskiej organizacji partyjnej

Serdeczne gratulacje oraz najlepsze życzenia 
dalszych, owocnych lat pracy, jak również zdrowia 
i wszelkiej pomyślności w życiu osobistym — skła­
damy naszym Jubilatom, którzy w dniach 1-15 
sierpnia br. obchodzą jubileusz pracy w MPK:

35 LAT
Antoni BANIA — Wydz. Remont.-Produke. F

30 LAT
Józef STYRNA — Wydz. Taryf.-Biletowy
Wojciech TYLEK — Dział Szkolenia Zawodowego
Kazimierz WALIGÓRA — Wydział Torów

25 LAT
Helena ADAMSKA — Wydz. Taryf.-Biletowy

20 LAT
Edmund BIELAK — Wydział Sieei i Podstacji 
Emilia DOENING — Wydz. Produk.-Remont.
Leona KACZMARCZYK — Wydz. Zabezpieczenia Rocha
Stefan KONAREK — WEA Czyżyny
Stanisław KRZYSIK — WET Nowa Huta
Mieczysław NOGA — WET Nowa Huta
Jerzy PAPARA — WEA Czyżyny
Franciszek SAŁAJA — WET Nowa Huta

Już za kiflea dni 

upływa termin konkursu

„TAKA JESTEŚ 

GAZETO"!

Czy wysłałeś już 

wypełniony kupon?

Drapicha trzy osoby otrzyma­
ły legitymacje członkowskie, a 
29 — legitymacje kandydackie 
PZPR. Gratulując nowym 
członkom i kandydatom PZPR 
tow. Drapich zaznaczył, iż po­
stawa członków partii ma de­
cydujące znaczenie w kształ­
towaniu postaw i właściwej 
atmosfery całej załogi. W 
krótkim przemówieniu do ze­
branych I sekretarz KK PZPR 
zwrócił uwagę na rolę MPK- 
owskiej organizacji partyjnej, 
która „w początkach ruchu

robotniczego była szkołą klasy 
robotniczej Krakowa”.

Uznanie dla pracy naszej 
załogi zamknęło się w krót­
kim, ale jakże wiele znaczą­
cym zdaniu: „To wy jesteście 
wyrazem postaw jakie powin­
ny cechować lekarza. Zawsze 
ofiarni i zawsze na posterun­
ku”.

Wizytę I sekretarza KK 
PZPR i towarzyszących mu 
osób zakończyło zwiedzenie 
poszczególnych obiektów na­
szego przedsiębiorstwa.

15 LAT
Władysław BOY — Dział Specjalny 
Mieczysław DYCHUS — WET Nowa Huta 
Mieczysław GÓRKA — Wydz. Torów 
Andrzej HEBDA — Wydz. Torów 
Piotr IRZYK — Wydz. Torów 
Józef JANIA — Wydz. Torów
Władysław KOWALCZYK — Wydz. Torów 
Witold KRAWIEC — Wydz. Taksówek 
Bolesław LATOWSKI — Wydz. Torów 
Jan MICHAŁEK — WET Nowa Huta 
Mateusz PIETRZYK — WET Nowa Huta 
Wiktoria RABINIAK — WEA Bieńczyce 
Jan STABRAWA — WET Nowa Huta 
Kazimierz SURGA — WEA Czyżyny 
Czesław SZYDLAK — Wydział Torów 
Władysław SZYDLAK — Wydział Torów 
Władysław TOPA — Wydział Torów . 
Marian URBANIK — Wydział Torów 
Kazimierz WIERCIAK — WEA Bieńczyce 
Józef ZWIERZ — Wydział Torów

10 LAT
Eugeniusz BRYLLA — WEA Czyżyny 
Zenon DRABIK — Wydział Taksówek 
Andrzej FI ALEK — Wydz. Zaop. Materiał. 
Władysław KUĆZARA — WEA Czyżyny. 
Maria MUSIAL — Wydz. Rcmont.-Froduk. 
Janina SIEDLARZ — Wydz. Taryf.-Biletowy 
Anna STRĄG — WET Nowa Huta 
Józef WALIGÓRA — WEA Czyżyny

W codziennym życiu często spotykamy się z prawem 
większości. Najbardzije demokratyczną formą, potwier­
dzającą tę zasadę, są decyzje podejmowane przez więk­
szość i na rzecz tej większości. Prawo i obyczaj słusznie 
ją preferują. Szczególnie w społeczeństwie socjalistycz­
nym zasada ta ma swą codzienną rację bytu, działając 
na rzecz wyrównania ogólnospołecznych praw i obowiąz­
ków — całego społeczeństwa.

A jednak są i w tej zasadzie, jak prawie w każdej re­
gule — wyjątki. Nie lubimy ich. Np. gdy „wyjątkowo” 
załatwia ktoś swą sprawę poza kolejką, w której właśnie 
stoimy. Patrzymy „z Ukosa” na „wyjątkowe” laski kolegi, 
jakimi się. cieszy u wspólnego ..szefa. a szczególnie nie lu­
bimy — uprzywilejowanych grup społecznych. Czy zaw­
sze jednak niechęć nasza do wyjątków jest uzasadniona 
i słuszna.

Jest Ich w Polsce około 400 tysięcy, stanowią więc 
mniejszość, bo zaledwie 1,2% ogółu ludności. W naszym 
przedsiębiorstwie tworzą jeszcze mniejszą grupę — 45 
osób na około 5.600 zatrudnionych, czyli OW,,! Mimo to, 
ostatnio podejmowane są decyzje, które znacznie Ich 
w społeczeństwie preferują. Właśnie. Można tu oczywi­
ście o członkach Związku Bojoiuników o Wolność i De­
mokrację. czyli potocznie nazywanych — ZBoWiD-owca- 
mi. Jedną z takich decyzji jest zarządzenie Nr 40 prezy­
denta Miasta Krakowa, które w całości zamieściliśmy 
w „Sygnałach”. Mówi ono o wielu przywilejach na rzecz 
ZBoWiD-owców a więc na rzecz zdecydowanej mniej­
szości. Nic sposób jednak oprzeć się refleksji; jakźesz 
niesie. Może jest to jednocześnie przykre, że właśnie aż 
to taki sposób, że nie z głębokich pokładów zioykłej, ludz­
kiej świadomości, pamięci, społecznego zrozumienia.

Pomyślmy! Są wśród nas. Ci ze szlaku od Lenino "do 
Berlina, żołnierze Armii Czerwonej, I i II Armii Ludo­
wego Wojska Polskiego, bohaterowie różnych frontów na 
Zachodzie, więźniowie Oświęcimia, Dachau, Grossrosen, 
uczestnicy ruchu oporu różnych ugrupowań walczących 
ż okupantem — GL, RPPS. BCh, AK, żołnierze tragiczne­
go lecz bohaterskiego Września. Pracują razem z nami. 
Często zajmują odpowiedzialne funkcje zawodowe i spo­
łeczne. Czas jednak zawrotnie mknie naprzód.. Większość 
spośród Nich znajduje się w wieku, w którym nawet 
u najbardziej snokojnie pędzących żywot ludzi — zaczy­
nają się objawiać dokuczliwości łat. A cóż dopiero u łu­
dzi, którym w tamtych dniach niemal co dzień, co chwi­
le, zagladała w oczu groza cierpienia, śmierci i zwykłego 
ludzkiego strachu. Wielu z nich przeszło ogrom okrucień­
stwa, a. swą śmierć przeżywali wielokrotnie. A i młodsi, 
zdawało by się — silniejsi, którzy w tych koszmarnych 
czasach liczyli zaledwie 14—18 lat? Czy wstrzymanie na­
turo* 1 nuch w tum wieku czynników rozwojowych — poza 
brakiem wyżywienia — jak dostępu do nauki, kultury
i rozrywki, a zastąpienie ich sprawami ludzi dorosłych, 
zbyt poważnymi a szczególnie działającym na psychikę 
młodych umysłów uczuciem strachu, nie pozostawiły żad­
nych śladów? Dodajmy do tego te 30 lat, w ciągu któ­
rych stanowili Oni w dalsziim ciągu front ludzi najbar­
dziej zaangażowanych, świadomych swego działania, któ­
re było kontynuacja marszu do celu — wytkniętego w 
tamtych, niezapomnianych dniach. Czy można się dziwić, 
ze szybciej zawodzi Ich zdrowie, lotność umysłu, spraw­
ność działania? Że częściej i szubciei stają sie nerwowi 
i niecierpliwi, a drobne nawet kłopoty i przeszkody — 
przeżywają silniej niż inni?

Pomyślmy! Są skromni, lecz. "jednocześnie znała war­
tość swego wkładu w obecny kształt ludowej Ojczyzny. 
Potrzeba im' zrozumienia, i zwykłej, ludzkiej życzliwości. 
Niech, w momentach dla Nich ważnych, nic mu­
sza. powoływać sic na treść wspomnianego zarządzenia. 
Jego realizacja niech wynika ze świadomości potrzeby 

(Dalszy ciąg na str. 3)



Z
akład RenMmtaws-ls-- 
westyeyjny jest stosun­
kowo młodą komórką. 
Powołany został u- 
chwałą KSR w poło­
wie 1373 r..Przejął cało­

kształt pracy, działającego po­
przednio Wydziału Terenu i

rł w pyr? r. oraz na W.Wt.MW 
zł w 1974 r.

Aktualnie realizowana inwe­
stycja. to dyspozytornia prżed 
kombinatem Huty im. Lenina. 
W planie, są budowy dwóch 
podstacji w Dąbiu i przy al. 
Pokoju. Prócz inwestycji, za-

MICHAŁ LECHOWICZ 
— brygadzista radiomecha­
nik.

Jest pracownikiem MPK 
od 1945 r. Równocześnie z 
rozpoczęciem pracy zawo­
dowej w przedsiębiorstwie, 
zaczyna naukę przygotowu­
jącą dó zawodu radiome­
chanika. Po ukończeniu 
szkoły, pracuje w warszta­
cie elektrycznym. Po kilku­
nastu latach, znów zaezyńa 
się uezyć. Kończy kursy ra­
diowo-telewizyjne I i II 
stopnia i przeniesiony zo- 
staje do pracy w charak­

W

■

Budowli oraz dodatkowo rea­
lizację inwestycji niniejszych.

*
Zakład Rćmbńtowo-triwe- 

stycyjny w swojej krótkiej 
działalności, wykazać się 
może szeregiem zrealizowa­
nych inwestycji. Ważniejsze z 
nich tó: podstacja trakcyjna 
przy ul, Reja, „ŚUmiki” i bu­
dynek socjalny w zajezdni au­
tobusowej w Czyżynach. nad­
budowa budynku administra­
cyjnego warsztatów tramwajo­
wych przy ul. Rzemieślniczej, 
remont kapitalny części só- 
cjalno-prcdukcyjnej zajezdni 
tramwajowej w Podgórzu, ca­
ły szereg urządzeń Sanitarnych 
oraz kilkanaście wygospodaro­
wanych i zaadaptowanych w 
innych obiektach pomieszczeń, 
które polepszyły warunki pra­
cy załogi.

Wykonane przez Zakład ro­
boty ocenia się na: 13.871.219 

terze radiomechanika. Z 
kolei zostaje brygadzistą 
warsztatu RTV.

Długoletni, wzorowy pra­
cownik. Doskonały facho­
wiec. Oddany pracy zawo­
dowej i Zakładowi. Dobry 
kolega. Dużo pracuje spo­
łecznie. Obecnie w Oddzia­
łowej Radzie Związkowej 
jako członek KO. B. aktywi­
sta ZMfM i członek ORMO. 
Posiada odznaki: „Zasłużo­
nego pracownika MPK” i 
„Zasłużonego pracownika 
Gospodarki Terenowej i O- 
chrony Środowiska”.

kład wykonuje remonty kapi­
talne, konserwacje wszystkich 
kotłowni, instalacji elektrycz­
nych, zajmuje się utrzyma­
niem radiołącznośr.i itp.

*

Najbardziej poszukiwanymi 
pracownikami w skali całego 
kraju, są fachowcy z branży 
budowlanej. Liczne przedsię­
biorstwa zatrudnią każdą ich 
ilość.

Zakład • Remont«wo-Inwe- 
stycyjhy nie jest więc odosob­
niony w borykaniu się z duży­
mi trudnościami kadrowymi, 
W 1974 r. na planowane zatru­
dnienie 185 osób, faktyczne 
wynosiło tylko 153. W br. sy­
tuacja w tym zakresie przed­
stawia się wręcz tragicznie. 
Przykładem niech będzie Wy­
dział Budowlany, gdzie plano­
wane zatrudnienie wynosi 75 
osób, a faktyczne tylko 38 

praeewHfJrfhr — ee rBwn* sa? 
w 50 proc, zaspokojeniem po­
trzeb.

Jak z powyższego więc wy­
nika, Zakład przez cały okres 
swojej działalności odczuwa 
duży niedobór pracowników z 
branży budowlano-instalacyj- 
nej takich jak: murarze, szkla­
rze, cieśle, dekarze, betonia­
rze, instalatorzy wodno-kana­
lizacyjni, oraz robotnicy nie­
wykwalifikowani.

Brak również sprzętu do 
transportu pionowego i pozio­
mego materiałów, maszyn do 

robót zbrojarskich, pomp, mie­
szarek do zapraw. Są trudno­
ści z zaopatrzeniem w potrzeb­
ny materiał itp.

*

Załogę Zakładu tworzą dłi_ 
goletni pracownicy przedsię­
biorstwa, i ci, którzy związali 
się z nim dopiero od niedawna. 
Tych, o których należałoby pi­
sać jest wielu — zasłużonych, 
ambitnych i oddanych pra­
cy zawodowej. Wyróżnio­
nych, przedstawiamy i zamie­
szczamy ich zdjęcia.

*
Równocześnie z rozwojem 

Zakładu i wzrostem w nim 
zatrudnienia — rosną szeregi 
członkęw partii. Dla uczczenia 
zbliżającego'” się VTI Zjazdu 
Partii podejmuje się zobowią­
zania. Załoga planuie w br. 
wykonanie czynów produkcyj­
nych i społecznych na sumę 
88,5 tys. zł. W pierwszym 
półroczu wykonanych zostało 
ich za 150,4 tys. zł. Z okazji 
100-lecia MPK w Krakowie, 
załoga uruchamia wszystkie 
możliwe rezerwy celem zwięk­
szenia o 3.7 min zł wartość 
przerobu. W zakładzie zdają 
sobie sprawę z tego, że tylko 
wykorzystanie wszystkich mo­
żliwych rezerw technicznych w 
celu poprawienia wydajności
pracy, może zapewnić wyko­
nanie bardzo pilnych zadań 
produkcyjnych przy tak nie­
pełnym zatrudnieniu i braku

perepessyw w tym za%resf« 
na najbliższą przyszłość.

*

Jak ocenić pracę Zakładu 
Remontowo - Inwestycyjnego? 
Kierownictwa wydziałów, na 
rzecz których Zakład świadczy 
swoje usługi, mają szereg za­
rzutów na temat wykonywa­
nej przez niego pracy. Szcze­
gólnie dużo pretensji wnoszo­
nych jest pod adresem, wy­
konawstwa. Czy przedstawione 
powyżej trudności, sprowadza­
jące się właściwie do kilku a­

le jakże istotnych czynników 
— przede wszystkim braku 
odpowiednich fachowców, a w 
dalszej kolejności sprzętu i 
materiałów — njc usprawie- 
dlwiają i nie tłumaczą przy­
najmniej częściowo nie zawsze 
pozytywne^ opinii jaką się 
„cieszy”?

(MB)
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obok Centrum Administra-Brygada G. Glichowskiego przy budowie dyspozytorni ruchu 
cyjnego HiL

PAWEŁ RZEPA — elek­
tromonter Oddziału Elek­
trycznego.

Jest długoletnim praco­
wnikiem zatrudnionym od 
1941 r. Zdyscyplinowany, 
obowiązkowy, ciesży się do­
brą opinią zarówno wśród 
pracowników jak i kierow­
nictwa. Jest uczynny i ko­
leżeński. Cechuje gó szcze­
gólna sumienność i poczu­
cie odpowiedzialności za 
powierzoną mu pracę. Chę­
tnie bierze udział w po­
dejmowanych zobowiąza­
niach i czynach społecz­
nych. Jest członkiem 
ZBoWiD-u. Posiada „Srebr­
ny Krzyż Zasługi” i tytuł 
„Zasłużonego pracownika
MPK”.

PIOTR KOWALCZYK — 
st. mistrz Oddziału Elek­
trycznego.

W MPK pracuje od 1910 
r. Początkowo na stanowi­
sku elektromontera, póź­
niej st. mistrza. Jest praco­
wnikiem sumiennym i zdy­
scyplinowanym. Tracę za­
wodową wykonuje niezwy­
kle solidnie. Jest koleżeński 
i cieszy się dobrą opinią za­
równo podwładnych jak i 
kierownictwa. Zawsze bie­
rze udział w pracach spo­
łecznych i podejmowanych 
zobowiązaniach. Jest dłu­
goletnim, aktywnym człon­
kiem PZPR. Posiada „Zło­
tą odznakę miasta Krako­
wa”.

Podstacje trakcyjne, sieć jezdna i zasilająca
Konieczność zasilania prądem zelektryfikowanych linii 

tramwajowych zmusza MKE do budowy własnej elektrowni. 
Realizuje ją wiedeńska firma Siemens — Schuckert. Zlokali­
zowana zostaje przy ul. Wawrzyńca. Już w pierwszym roku 
swojej pracy, produkuje 490 tys. kWh. Coraz większe zapo­
trzebowanie na energię elektryczną, zmusza do wybudowania 
podstacji zasilającej przy ul. Łobzowskiej. W 1912 r. nastę­
puje rozbudowa tej podstacji, o nowo zainstalowane dwa 
przetwarzacze, każdy o mocy 400 kW. W dwa lata później 
rozbudowuje się tę podstację, o kolejne dwa przetwarzacze. 
Równocześnie likwiduje się elektrownię przy ul. Wawrzyńca.

Na terenie miasta przebudowana zostaje sieć kablowa. 
Posiada ona pięć punktów zasilających: u zbiegu ulic Dłu­
giej i Basztowej, Basztowej i Pawiej. Straszewskiego i 
Zwierzynieckiej oraz Wawrzyńca, W najbliższych latach po- 
wstaje cały szereg podstacji — w Czyżynach, Pleszewie, Bo- 
narće, przy ulicach Tenczyńskiei, Lubicz, Wielickiej, Konar­
skiego i Kocmyrzowskiej. Podstacje te, za wyjątkiem czyżyń­
skiej pracującej na prostownikach pompowych, wyposażone 
są w prostowniki rtęciowe, beznompowe. W związku z inten­
sywnym rozwojem komunikacji w mieście i równoczesnym 
wprowadzeniem taboru przegubowego o znacznie większych 
parametrach technicznych, projektuje się budowę jeszcze 17 
podstacji.

Zmianie ulega również system podwieszenia sieci trakcyj­
nej Po raz pierwszy w 1952 r. wprowadza się sieć wielokrot­
ną — półkompepsowaną, podwieszoną na słupach kratowych, 
natomiast w 1950 r. sieć elastyczna sinusoidalną, a w 1966 r. 
suwliwą. W 1968 r. ogólna długość sieci trakcyjnej wynosi 
119,2 km, a kablowej 16,2 km. Konserwację, jak również bu­
dowę sieci trakcyjnych na nowe powstałych liniach, wyko­
nują brygady Wydziału Elektrycznego MPK.

Tabor tramwajowy
Wyprodukowane przez Sanocką Fabrykę Wagonów, wozy 

silnikowe, wprowadzone zostają do komunikacji miejskiej 
w 1901 r. Pierwsze-elektryczne tramwaje, to 17 wagonów 
silnikowych, 13 doczepnych zimowych — zamkniętych oraz 
10 letnich — otwartych. W najbliższych latach wzrasta ilość 
wagonów silnikowych. Z czasem wagony doczepne, ulegają 
likwidacji. Natomiast silnikowe, pozostają w eksploatacji aż 
do r. 1964 — do czasu likwidacji ostatniej linii wąskotorowej.

W okresie od 1912—1916 r. Fabryka Wagonów w Sanoku 
dostarcza do Krakowa 30 wagonów silnikowych i 20 doczep-

(C. D. HISTORII MPK W KRAKOWIE)
nych. Wagony te, podobnie jak w taborze wąskotorowym — 
zimowe nie różnią się budową od silnikowych, natomiast le­
tnie mają lekką konstrukcję i otwarte pomosty. Pewna część 
wagonów wyposażona jest w silniki typu Siemens ■— 
Schuckert o mocy 30 kW na łożyskach ślizgowych, a część 
o mocy 40 kW na łożyskach tocznych. Dodatkowo z Grazu 
sprowadzonych zostaje 7 wagonów wyposażonych w solniki 
Siemens Schuckert o mocy 39 kW, na łożyskach walczykowa- 
tych.

W 1938 r. powiększa się tabor tramwajów- o 10 nowo za­
kupionych wagonów doczepnych, a w rok później e 18 silni-? 

kowych. Konstrukcyjnie różnią się one zasadniczo od do­
tąd dostarczanych. Wyposażone są w podwójne odsprężyno- 
wanie, dwa silniki „ELIN”, są wentylowane, lekkiej kon­
strukcji o mocy 44 kW, posiadając nastawniki CC-1500 9- 
stopniowe systemu młoteczkowego, hamulce mechaniczne sy­
stemu Ackleya oraz elektryczne podwójne zwarciowe i sole- 
noidowe, układ osi mają sztywny przy rozstawie 3000 mm.

W r. 1939 jest już w eksploatacji 29 wagonów silnikowych 
wąskotorowych, 58. normalnotorowych i 24 doczepne normal­
notorowe. W czasie okupacji, sprowadzono z Rzeszowa do 
Krakowa, dwa typy starych, wyeksploatowanych wagonów 
— 13 silnikowych i 24 doczepne.

Po wyzwoleniu stan taboru wynosi: 95 wagonów silniko­
wych i 48 doczepnych. Dopiero w roku 1949 powiększa się 
stan jednostek komunikacyjnychw Krakowie, o 10 wagonów 
typu N. Nieco później dostarczone zostaną do nich silniki pro­
dukcji angielskiej C-126 o mocy 60 kW. W kolejnych latach, 
w związku z rozwojem komunikacji w mieście (budowa No­
wej Huty) powiększa się ilościowo stan taboru przedsiębior­
stwa. Do końca 1968 r. MPK otrzymuje 153 wagony silniko­
we typu „N” i „4N” otaz 190 wagonów doczepnych typu 
„ND” i „4ND”.

Stopniowo likwidacji ulega tabor przedwojenny. Do końca 
1968 r. wycofane zostają 73 wagony silnikowe i 34 doczepne. 
Od 1952 r. wprowadzane zostają do wagonów silnikowych 
pantografy. W warsztatach przedsiębiorstwa przeprowadza 
się naprawy bieżące, remonty kapitalne oraz modernizację 
taboru komunikacyjnego. W ramach modernizacji likwiduje 
się sterowanie dwukierunkowe na jednokierunkowe, instaluje 
sygnalizację dzwonkową, światła stop i kierunkowe migacze 
oraz wprowadza podgrzewanie elektryczne szyb czołowych, 
przerabia okna, montuje hamulce szynowe oijz zmienia sy­
stem ogrzewania. Na koniec roku 1968 MPK w Krakowie 
posiada 213 wozów tramwajowych — silnikowych i doczep- 
nycK (MB)

„SYGNAŁY MPK” — STR. Ł



KĄCIK 
ZBoWiD-owca

(C. n. ZARZĄDZENIA NR 4fl 
PREZYDENTA M. KRAKOWA)

3) W zakresie gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej 
_  do przydzielania w pierw-
szej kolejności mieszkań dla 
ubiegających się kombantan- 
tów w przypadkach zbliżonych 
warunków z innymi osobami 
ubiegającymi się o mieszka­
nie, a także do uwzględniania 
na zasadzie pierwszeństwa 
podań kombatantów o odda­
nie w wieczyste, użytkowanie 
działek budowlanych oraz do 
przydzielania w pierwszej ko­
lejności lokali na potrzeby 
biurowe oddziałów organizacji 
kombatanckich i stosowania 
maksymalnych zniżek i ulg za 
zajmowane lokale, a także o- 
bejmowania tych lokali re­
montami kapitalnymi i bieżą­
cymi.

4) W zakresie oświaty, wy­
chowania i kultury:

a) do Zabezpieczenia dzie­
ciom kombatantów będących 
w trudnych warunkach ma­
terialnych, a spełniających 
stosowne kryteria dotyczące 
wyników w nauce i zachowa­
niu, do korzystania na pra­
wach pierwszeństwa z inter­
natów, domów akademickich i 
stypendiów,

b) do przyjmowania w 
pierwszej kolejności do szkół 
średnich, ogólnokształcących i 
zawodowych, a także na wyż­
sze uczelnie dzieci kombatan­
tów po pomyślnym złożeniu 
przez nie egzaminów wstęp­
nych,

c) do udostępniania w szer­
szym zakresie dla zarządów 
oddziałów i kół organizacji

STANISŁAW PATKO — je­
den z długoletnich pracowni- 
ków naszego przedsiębiorstwa, 
pisząc swój życiorys, przedsta­
wia w nim historię walki 
zbrojnej Polaków na zachodzie 
Europy — podczas II wojny 
światowej. Był bowiem jed­
nym z wielu uczestników szla­
ku bojowego rodaków, walczą­
cych o wolność krajów, rów­
nie jak nasza Ojczyzna oku­
powanych przez wroga.

„Urodziłem się w 1916 r. w 
Spytkowicach. W 1939 r. zosta­
łem zmobilizowany do V Bao­
nu Pancernego w Krakowie. 
W kampanii wrześniowej bra­
łem udział w X Brygadzie Ka­
walerii Zmotoryzowanej pod 
dowództwem pik .Maczka. 
Nasz szlak bojowy wiódł (na 
ziemiach polskich od Czarnej 
Skomielnej przez Myślenice, 
Wiśnicz, Radomyśl, Rzeszów, 
Jarosław i Janów) aż do gra­
nicy węgierskiej. Po jej prze­
kroczeniu zostałem (tak jak 
wielu zresztą moich towarzy­
szy) zatrzymany i przewiezio­
ny do obozu. Wkrótce udek­
iem z niego i przez Jugosławię 
dostałem się do Francji. Tu 
znów znalazłem się w obozie. 
W tym czasie powstaje oddział 
pancerny I. a trochę później II 
Batalionu Czołgów. Wraz z trmi 
jednostkami, wchodzącymi w 
skład X Brygady Kawalerii

kombatanckich bazy kultural­
no-oświatowej i społeczno- 
wychowawczej.

5) W zakresie rolnictwa i
leśnictwa:

a) do zapewnienia inwali­
dom wojennym i wojskowym 
odpowiednich ulg i zwolnień 
— opłat za usługi mechaniza- 
cyjńe, agrotechniczne i tran­
sportowe świadczone przez 
jednostki pracujące na rzecz 
rolnictwa,

b) do zapewnienia komba­
tantom i ich rodzinom — rol­
nikom szczególnej pomocy w 
okresach nasilenia prac rol­
nych.

6) W zakresie handlu, prze­
mysłu i usług do uwzględnie­
nia w pierwszej kolejności 
członków organizacji komba­
tanckich przy wydawaniu ze­
zwoleń na prowadzenie war­
sztatów rzemieślniczych, punk­
tów usługowych i handlo­
wych, jak również o przy­
działach surowców i materia­
łów.

7) W zakresie spraw finan­
sowych — do ścisłego prze­
strzegania przepisów w za­
kresie przysługującym inwa­
lidom wojennym ulg i zwol­
nień w opłatach i podatkach.

§ 3. Występuje się do Za­
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Krakowie o zapew­
nienie. udziału członków orga­
nizacji kombatanckich wyty­
powanych przez te organiza­
cje w porozumieniu z Pełno­
mocnikiem Urzędu do Spraw 
Kombatanckich, w pracach 
komisji do spraw inwalidztwa
i zatrudnienia.

§ 4. Występuje się do Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej Oddział w Krakowie 
o zapewnienie udziału człon­
ków organizacji kombatan­
ckich w pracach ogniw Ko­
mitetu oraz o zwrócenie szcze­
gólnej uwagi na zapewnienie 
pomocy dla poszkodowanych 
losowo kombatantów i ich ro­
dzin.

§ 5. Zaleca się przedsiębior­
stwom. zakładom i instytu­
cjom z terenu miasta Krako­
wa nie podporządkowanym 
radom narodowym oraz orga­
nizacjom spółdzielczym stoso­
wanie postanowień niniejsze­
go zarządzenia.

§ 6. Traci moc uchwała nr 
80 Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa z dnia 3 lu­
tego 1965 r. w sprawie środ­
ków i form pomocy dla Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację (ZBoWiD) na te­
renie miasta Krakowa.

§ 7. Zarządzenie wchodzi w 
życie z dniem podpisania”.

Nie ulega wątpliwości głę­
boko humanitarna treść tego 
zarządzenia. Oby w parze z 
tymi intencjami — szła prak­
tyczna realizacja.

S. Srytnański

„a CO ZA NASZA | WASZĄ*

SM tajtwy wiOdl przez
Francie, Angiie, Belgie i łtolaiNfie.-

Prawie zawsze do miejskich 
środków komunikacji wcho­
dzą parami, nikt wtedy nie 
zwraca na nich uwagi. I na­
gle -— z -zadumy wyrywa, nas 
głos — „Bilety proszę do kon­
troli”. Zaczynają się gorącz­
kowe poszukiwania właściwe­
go biletu, ktoś widział, że bi­
let był kasowany, ktoś inny 
przypomina sobie, gdzie go 
schowano i w jednej chwili 
autobus „wrze”. „Łąpiduchy” 
słychać głos młodzieńca z nie­
co tłustawymi włosami.

Większość pasażerów „trzy­
ma stronę” osoby jadącej na 
„gapę”. Niewielu jest takich 
którzy staną w decydującym 
momencie w obronie kontro­
lera. Długo jeszcze nie cich­
ną komentarze, chociaż kon­

Więcej szacunku 
proszę państwa

trolerzy dawno już wysiedli. 
Zastanawiające jest, że nasze 
społeczeństwo nie tylko tole­
ruje jadących „na gapę”, ale 
takich w większości przypad­
ków bierze pod swą „obronę”. 
A przecież ci ludzie okradają 
i oszukują nie tylko kontrole­
rów i MPK, ale nas wszyst­
kich. dlaczego tak ochoczo to­
lerujemy ten fakt?

Wcale nie lepsi od innych są 
niektórzy pasażerowie-pra- 
cownicy naszego przedsiębior­
stwa, wręcz przeciwnie — 
przysparzają oni wielu kło­
potów kontrolerom. Znane są 
przypadki machania biletem 
wolnej jazdy przed nosem 
kontrolera, lub wręcz odmo­
wa okazania mu dokumentu. 
A przecież właśnie kontrole­
rzy wychwytują bilety? które 
zostały uznane za zaginione. 
By móc to jednak stwierdzić 
muszą sprawdzić dane z do­
wodem tożsamości. Najgorszą 
opinią „cieszą się” wśród kon­
trolerów uczniowie naszej 
szkoły przyzakładowej. Słynne 
są ich „ucieczki” i „gonitwy” 
pó tramwaju, by potem z 
triumfującą mina machnąć 
nonszalancko biletem wolnej 
jazdy. A jaka radość, że go

Zmotoryzowanej, wyjeżdżamy 
do Chat enfort i wyruszamy na 
front. Pozostawiamy za sobą 
miasto Orlean i rzekę Loarę. 
Statkiem udajemy się do An­
glii. Rok 1940. Baon zostaje 
przeniesiony do obozu — zgru­
powania brygady pancernej w

Steneyburu koło Crawfard. 
Formuje się I Dywizja Pan­
cerna pod dowództwem gen. 
Maczka. W jej szeregach bra­
łem udział w inwazji na oku­
powane przez wojska niemie­
ckie tereny. Udaliśmy się do 
Normandii, gdzie dywizja na­
sza dostała zadanie przełama­
nia umocnionych pozycji nie­
mieckich na południu od Caeni 
i zająć Falaise. Nasz pułk z

„przerobił”. Proponowałabym 
takim „dowcipnisiom” zatrzy­
mywać na pewien okres bile­
ty. Może wtedy zrozumieliby 
dobrodziejstwo wolnych prze­
jazdów? Skoro nie umieją do­
cenić pracy i oszczędzić ner­
wów ludziom wykonującym 
swoje Obowiązki.

Nie łatwiejszą pracę mają 
też inspektorzy ruchu. Ci 
szczególnie muszą uważać by 
nie zdenerwować swoimi u- 
wagami kierowcy czy ' moto­
rowego, bo bywa, że motoro­
wy odmawia dalszego prowa­
dzenia pojazdu, tłumacząc się 
zdenerwowaniem. Dobrze, je­
żeli inspektor czy kontroler 
potrafi sam poprowadzić po­
jazd, biada jeżeli nie wykażą 
się takimi umiejętnościami, bo 

pasażerowie chcą jechać. A 
może by tak kilku zwolnić za 
porzucenie pracy — dyscy­
plinarnie?

Najwięcej chyba jednak za­
targów mają inspektorzy z 
prowadzącymi pojazdy na tle 
wyglądu zewnętrznego. Kie­
rowcy i motorowi mają obo­
wiązek podejmować pracę w 
mundurach MPK. Aby się 
przekonać, że zarządzenia swo­
ja drogą, a życie swoją, wcale 
nie trzeba czytać raportów pi­
sanych w tej sprawie. Wystar­
czy obserwować chwilę pojaz­
dy MPK. Gdyby nie ich jedna­
kowy kolor i emblematy 
przedsiębiorstwa, nikt nie 
wpadłby na pomysł, jaki za­
kład jest właścicielem.

Przeważnie kierowcy i mo­
torowi prezentują swymi ubio­
rami wszystkie kolory tęczy. 
Owszem, kontrolerzy mają o- 
bowiązek zauważyć ten stan 
rzeczv, pisać raporty. I tu wło­
śnie leży przysłowiowy „pies 
pogrzebany”. Raport jest na­
pisany i wysłany do kierow­
nictwa danego wydziału, ale 
raportujący nie otrzymuje na 
niego odpowiedzi. Wykaz uka­
ranych kierowców wisi w za­
jezdni, nie ma go jednak w 

VIII Baonem Strzelców i Dyo- 
nem przeciwpancernym, do­
stał rozkaz zajęcia Chambois 
i odciąeia Niemcom drogi od­
wrotu. Wywiązała się zacię­
ta walka. Zaatakowaliśmy 
od tyłu sztab II Dywizji 
SS. Następnie Wyruszyliś­
my w krwawym pościgu 
przez Belgię i Holandię — wy­
pierając wroga aż na jego wła­
sne ziemie. Dnia 6 maia 1945 
r. nasz pułk wkroczył do bazy 
marynarki wojenne! — portu 
w Wilhelmshaven‘. Właśnie tu 
dowiedziałem sie o końcu II 
Wojny światowej”.

Ciąg dalszy życiorysu? — 
— Stanisław Pątkó pracuje w 
MPK od 1946 r. w charakterze 
kierowcy autobusowego ■— w 
latach 1948—1973 zajmuje sta­
nowisko brygadzisty. W czasie 
swojej długoletniej pracy peł­
ni funkcję II sekretarza POP. 
przewodniczącego Oddziałowej 
Rady Robotniczej i męża zau­
fania.
Posiada odznaczenia: Krzyż 
Walecznych, Srebrny Krzyż 
Zasługi. Brązowy Krzyż Zasłu­
gi. Medal Zwycięstwa i Wol­
ności. odznaki: Brygady Pra­
cy Socjalistycznej (otrzyma! 
dwa razy). Zasłużonego Przo­
downika Pracy, Wzorowego' 
Kierowcr I i II stonnia oraz 
Złotą „Wzorowego kierowcy”.

(MB)

wydziale raportujących. Roz- 
mawiając z grupą kontrole­
rów i inspektorów dowiedzia­
łam się, że raportowany kie­
rowca — po kilku dniach — 
spotkał tego samego inspekto­
ra i stwierdził „no i co zrobi­
łeś, premie specjalną i tak 
mam”. „Nie będę wymieniał 
nazwiska tego kierowcy — 
stwierdził inspektor — bo mo­
że bym. sie naraził”. Pytanie 
„Komu”? zbył milczeniem i 
komentarz jest tu chyba niepo­
trzebny.

Zastanawia również fakt, 
dlaczego na umundurowanie 
nie zwracają uwagi dyspozy­
torzy, traktując to naturalnie? 
Chyba cni w dużej mierze po­
winni być odpowiedzialni za 
istniejący stan rzeczy.

Wiadomo, że najtrudniejsza 
jest praca, tam, gdzie istnieje 
bezpośredni kontakt ze społe­
czeństwem, a szczególnie jeżeli 
ten kontakt ogranicza się do 
kontroli. Oczywiście w wielu 
wypadkach nie bez winy są 
sami sprawujący kontrolę, nó 
ale cmi należą do tego samego 
społeczeństwa, są jego częścią 
i mogą mieć podobne wady.

Kierownictwo zakładu chce 
i podnosi prestiż przedsiębior- 
stwa i jego pracowników na 
zewnątrz. Dotąd jednak, do­
kąd będzie dochodziło do kon­
frontacji kontrolera i „złapa­
nego” bez biletu pasażera i w 
dodatku częściej będzie górą 
„gapowicz”, ludzie z kontro­
li nie będą mieć uznania i sza­
cunku.

W rozmowie z nadzorem te­
chnicznym i biletowym postu­
lowano, by zlikwidować pro­
wizję od mandatów, natomiast 
podwyższyć im plącę. Twier­
dzili, że o wiele lepiej by się 
czuli, bo nikt by im nie zarzu­
cił. że mandaty wypisują dla 
zysku. Czy te propozycje 
„przejdą”? Na to odpowiedź 
może dać tylko życie, ale war­
to się nad t.rm za-tarmwić.

■FILOMENA SERWIN

P
roblem absencji chorobowej 
nurtuje nie tylko nasze 
prżedśięborstwo. U nas 
jest jednak szczególnie draż­
liwy, łx> okresowego braku 

części załogi, nie da się za­
stąpić wzmożonym wysiłkiem 
pozostałych pracowników.

Jeżeli byłoby to możliwe na 
zapleczu, o tyle w ruchu efekt 
niedoboru załogi jest z góry 
wiadomy. To nie tylko „poło­
żenie” planu, bo to jest sprawa 
wewnętrzna przedsiębiorstwa, 
no i oczywiście jednostek nad­
rzędnych. Jak jednak wytłu­
maczyć społeczeństwu Wiel­
kiego Krakowa fakt opóźnień 
w kursowaniu pociągów tram­
wajowych, bądź autobusów? 
Jakich argumentów użyć by u- 
wierzyli, że to nie „bimbanie” 
z pasażera i jego jakże często 
bardzo ważnego czasu?

By zahamować nadmierną

CZY ISTNIEJE 
ZŁOTY ŚRODEK

ilość nieobecności w pracy 
spowodowaną — między in­
nymi — jakże często, nie zbyt 
koniecznymi zwolnieniami le­
karskimi — ustalono premie 
specjalne. Oczywiście, to tyl­
ko jeden z celów jaki przy­
świecał fundatorom. Głównie 
chodziło bowiem o podniesie­
nie efektywności wykorzysta­
nia czasu pracy, jak również 
wyróżnienia pracowników so­
lidnie pracujących.

Stwierdzeniem, że poprzez 
premie specjalne chciano za­
hamować nieobecności spowo­
dowane zwolnieniami lekar­
skimi nie. oznacza wcale ne­
gowania słuszności diagnoz le­
karskich.

I tutaj premie specjalne na 
pewno zdały egzamin, co wy­
kazują statystyki, Zmniejsży-

Jak wynika z powyższego 
bardzo trudno znaleźć zloty 
środek, szczególnie jeżeli sami 
pracownicy nie zrozumieją do­
brodziejstwa wypłacania im 
zasiłku chorobowego w wy­

POMYŚLMY
(Dokończenie ze str. I) 

otoczenia tych ludzi wszechstronną troską, poparciem i 
szacunkiem społecznym., a nie formalnym „odfajkowa- 
niem” przepisu.,, . t

•Jest Ich zaledwie naszej, zakładowej społeczno­
ści. Brutalność realiów życiowych, wskazuję żerz każdym 
rokiem będzie ich mniej. Czy potrafimy te prawdę dosta- £ 
tocznie, szybko zrozumieć, a następnie przełożyć ją na ję­
zyk codziennych faktów?

Są wśród nas. Pozostali jeszcze przy życiu żołnierze 
pierwszej linii walki o naszą wspólną, dzisiejszą rzeczy­
wistość. Ludzie czynu i ofiary faszystowskiego programu 
eksterminacji. Członkowie ZBoWiD.

STANISŁAW S.

Młodzież przyczynia się 
do podniesienia estetyki miasta
W dniu 14. 02. 1975 r. 

VII Koło ZMS przy Wy­
dziale Remontowo - Produk­
cyjnym Z. K. Szynowej, pod­
jęło uchwałę dotyczącą wyko­
nania wiaty przystankowej 
przechodniej — wg. dokumen­
tacji dostarczonej przez MZK 
Warszawa.

W wykonaniu przedmioto­
wej wiaty uczestniczyło 19 o- 
sób w tym 12-tu członków 
ZMS i 7-miu mezrzeszonych.

I tak obywatele Euge­
niusz Tańcula i Kazimierz 
Szwed wykonali pokrycie da­
chu wraz z rynną spustową, 
roboty spawalnicze wykonali 
ob. ob. Władysław Kucharski 
i Stanisław Wątor.

Trudności obiektywne i 

Wiata przystankowa wykonana przez członków VII kołu 
ZMS w ramach FASM

ła się bowiem w nasrym 
przedsiębiorstwie ilość zacho­
rowań.

Inne niebezpieczeństwo, Wy­
dłużył się bowiem czas choro­
by jednej osoby. Czy przypad­
kiem część pracowników nie 
wpadla na „genialny pomysł”, 
by. w jednym kwartale pra­
cować dobrze i bez nieobecno­
ści, dostać premię specjalną, 
która wliczana jest do prze­
ciętnej zarobków, a w następ­
nym kwartale „pochorować so­
bie troszeczkę?”

Krzywdzącym byłoby to 
stwierdzenie, gdybym odniosła 
go do wszystkich chorujących. 
Toteż nie o generalizowanić 
faktu tu chodzi. Znam przy­
padki, kiedy ludzie „na Siłę" 
starają się nie chorować ho i 
oczywiście odbija się to ,,prze­
trzymywanie” choroby w przy­
szłym kwartale.

sokości stu procent wynagro­
dzenia miesięcznego.

Przez swoją niesumienność 
zmuszają nie tylko kolegów do 
wzmożonego wysiłku podczas 
ich nieobecności, ale w na­
szym przypadku narażają 
przedsiębiorstwo na dodatko­
we niezadowolenie pasażerów.

FILOMENA SERWIN

SPROSTOWANIE
W artykule „Z wizytą w 

Wydziale Taryfowo-Biletó- 
wym” przy prezentacji „Lu­
dzi dobrej roboty”, wkradły 
się dwa biedy; które poniżej 
prostujemy: Urszula Duda jest 
wiceprzewodniczącą Zarządu 
Koła ZMS. natomiast prze­
wodniczącym jest Bogdan Ci­
pach. Joanna Kruk pracuje W 
MPK 25 lat, a nie jak zostało 
podane 20 lat.

Za popełnione błędy serde­
cznie przepraszamy zaintereso­
wane osoby.

konstrukcyjne z kolei rozwią­
zał zespół nadzorujący wyko­
nanie w osobach: inż. Zygmunt 
Najda, Marek Pietrończyk. Bo­
lesław Makuba. Na wyróżnie- 
nienie zasłużył również ob. 
Andrzej Strzebońską który po­
mimo wielu obowiązków służ­
bowych i osobistych przepra­
cował przy wiacie 63 rbg.

Przy wykonywaniu wiaty 
przepracowano w sumie 460 
rbg. co w przeliczeniu na pie­
niądze wynosi ok. 17.100 zł.

Tak więc młodzież VII Koła 
ZMS połączyła przyjemne z 
pożytecznym, pieniądze na 
własne cele, a miastu przybył 
estetyczny i jakże pożyteczny 
„obiekt".

MAREK PIETROŃCZYK

.^.5i*GN^T.V MPK” — STR. J
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zwykle objawia zdecydowanie 
i pewną gwałtowność w sło­
wach i czynach. Jest dumna 
i odważna, chwilami — szalo­
na, i wcześnie dąży do unie­
zależnienia się. Cechuje ją 
wielka ufność we własne siły.

Korzystne dla niej małżeń­
stwo z mężczyzną urodzonym, 
pod znakiem „Barana" lub 
„Strzelca”, niekorzystne — z

JAKA JESTES KOBIETO URODZONA POD ZNAKIEM 
„LWA", TJ. POMIĘDZY 23 LIPCA, A 23 SIERPNIA?
Kobieta urodzona pod zna­

kiem „Lwa”, kocha ogniście 
ale nietrwale. Tutaj musi się 
wszystkie męskie zalety w 
najkorzystniejszym świetle 
przedstawić, inaczej może 
dojść do katastrofy. Jest szcze­
rego serca, lecz dąży bezwzglę­
dnie do zdobycia potęgi i auto­

rytetu. Przed małżeństwem 
jest wybredna w wyborze mę­
ża. W małżeńswie jest oddana 
i stara się uczynić je szczęśli­
wym. Wszystko zależy od nie­
go. Ona jest skłonna do uprze­
dzeń, ale umie się dostosować, 
jest przy tym wielostronnie 
gospodarna, i domdtorską.

urodzonym pod znakiem 
„Skorpiona" oraz „Byka”.

Winna wystrzegać się silne­
go zdenerwowania, gdyż działa 
to szkodliwie na jej uwrażli­
wione serce.

Szczęśliwy; dzień — ponie­
działek, miesiąc — luty, kolor 
— biały z niebieskim.. Dni 
szczęśliwe — 5, 7, 10, 14, 20, 
feralne — 19, 21. (S)

KANDYDAT
„Nowe tory" —

Bufet w tateta roMzm otwarty
Od 1 sierpnia br. czynny 

jest na os. Na Skarpie w No­
wsi Hucie — bufet.

O jego otwarcie w hotelu 
pracowniczym, postarał się 
Dział Usług Bytowych. Tym­
czasem bufet czynny jest od 
godz. 9.00 do 17.00 a od 
1 września będzie otwarty do 
godz. 21.00.

Zaletą tej placówki jest 
dobre zaopatrzenie, miła ob­
sługa i estetycznie urządzone 
wnętrza sal konsumpcyjnych. 
Jego atrakcyjność wzrośnie po 
wprowadzeniu dań garmaże­
ryjnych.

Do korzystania z bufetu za­
praszamy naszych pracowni­
ków — mieszkańców osiedla.

Fis

Taka jesteś gazeto
Podajemy dalsze szczegóły 

naszego konkursu, ogłoszonego 
W 7 numerze „Sygnałów”.

Dzięki przychylności ■ kie­
rownictwa społeczno-politycz-

— 6 kompletów (po 6 szt.) 
szklanek, o wartości ok. 200 zł 
każdy, na I-sze nagrody dla 
autorów najliczniejszych, po­
krywających się odpowiedzi

PR057E 0 BILET 90 KONTROt! • 
MEstery nie mogę mć biletu 
FONIŁWki JEST Z TAMTE] STRONY...

NA PRAWNIKA
Profesor: — Jaka jest karą 

za bigamię?
Kandydat: — Dwie teścio­

we!

PRZYJEMNOŚĆ 
KOSZTUJE

— He liczy pani za godzinę 
pozowania?

— Sto złotych.
— Z przyjemnością.
— O, z przyjemnością to naj­

mniej 500 złotych.

OKAZJA
Ojciec: — Joasiu, pan Fra­

nek prosił o twoją rękę. Czy 
zgadzasz się wyjść za niego za 
mąż?

Córka: — Ach, tatusiu, tak 
mi żal opuścić mamę.

Ojciec: — To weź ją ze so­
bą, dziecko. Ja chętnie zostanę 
sam.

w komplecie
Nasza akcja kompletowania 

gazety zakładowej MPK w 
Krakowie z lat 1954—1958, do­
biegła końca. Ostatnio złożył 
w naszej Redakcji brakujące 
numery „Nowych Torów” (z 
wyjątkiem nr 28—29) — Ob. 
Stefan KARENDAŁ z Wydz. 
Remontowo-Produkcyjnego Z. 
K. Szynowej, uzyskując -hagro- 
dę w wysokości '500 zł. Poza 
wiadomymi nam brakami, Ob. 
Karendał złożył również nume­
ry (37—39), o wydaniu których 
— nie wiedzieliśmy! Okazało 
się jednak, że są pracownicy, 
którzy swój związek z przed­
siębiorstwem podkreślają na­
wet przez przechowywanie 
różnych pamiątek.z nim zwią­
zanych. Dziękujemy!

Dziękujemy również praco­

wnikom Działu Czasopism Bi­
blioteki Jagiellońskiej, którzy 
z ostatniego, brakującego nam 
numeru (28—29), sporządzili 
fotokopię.

Obecnie komplet tego •— 
pierwowzoru naszej gazety za­
kładowej — wydawnictwa zo­
stanie oprawiony i wystawio­
ny wśród innych eksponatów 
100-letniej historii naszego 
przedsiębiorstwa.

Przy okazji jeszcze raz ser­
decznie dziękujemy tym, któ­
rzy się do tego bezinteresow­
nie przyczynili, tj. poprzednim 
ofiarodawcom poszczególnych 
numerów „Nowych Torów”, a 
to: Janowi GAŹDZIE, Zofii 
JANIA, Marii URBAŃSKIEJ 
i Czesławowi DYLOWICZO- 
WI. (S)

nego i gospodarczego naszego 
przedsiębiorstwa, nagrody w 
naszym konkursie będą po­
dwójnie cenne. Redakcja na­
sza otrzymała bowiem przed­
mioty praktyczne, zawierające 
jednocześnie element pamiąt­
kowy, bo wykonane są dla u- 
pamiętnienia 100-lecia Komu­
nikacji Miejskiej w Krakowie.

Będą to więc:
— 1 serwis do kawy o war­

tości ok. 700 zł, na I-szą na­
grodę spośród wszystkich u- 
ćzestników, którzy nadeślą ku­
pony z odpowiedziami na 
wszystkie pytania konkur­
sowe ;

— 1 serwis do kawy o war­
tości ok. 400 zł, na I-szą na­
grodę spośród uczestników, 
którzy nadeślą odpowiedzi z 
najcelniejszymi uzasadnie­
niami;

na każde z 6-ciu pytań kon­
kursowych.

Ponadto przewidziane są na­
grody pocieszenia i„. niespo­
dzianki! *.

Dla tych, którzy nie mieli 
możności dostać numeru 7 
„Sygnałów", zamieszczam;' 
dziś ponownie kupon konkur­
sowy.

Nie zwlekaj!1 Termin odpo­
wiedzi- -upływa . ..w -dniu .15 
sierpnia, lecz już dziś wypełnij 
kupon i wrzuć go do jednej ze 
skrzynek na „Listy do Redak­
cji Sygnałów", lub prześlij na 
nasz adres; Kraków, ul. Wa­
wrzyńca 15, pokój 18.

REDAKCJA CZEKA NA 
KUPONY!

NAGRODY CZEKAJĄ NA 
UCZESTNIKÓW KONKUR­
SU!

l & i i 
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Czytuję zawzięcie. wszy­
stkie felietony red. Roszki 
zamieszczane aktualnie w 
..Gazecie Południowej”, a 
kiedyś w „GK”. Podziwiam 
styl i słownictwo. Wpadam 
to zachwyt nad tematyką 
myśląc sobie „ten to ma 
odwagę”.

wyjaśnienie w nr S „Syg­
nałów”. Niesłusznie posą­
dzonego przeproszono. Win­
ny został ujawniony, dalsze 
postępowanie pozostawiono 
kierownictwom poszczegól­
nych wydziałów.

Problem wydaje się jed­
nak prosty tylko z pozoru,

Z UKOSA
l 
l 
I 8

KUPON
KONKURSU U”. „TAKA JESTES — GAZETO!”

1. Czy podoba Ci się obecny tytuł naszej gazety „Sy­
gnały MPK”? TAK—NIE

2. Czy zmiany wprowadzone ostatnio poprawiły treść 
i formę gazety w porównaniu do „jednodniówki”?
(wybraną odpowiedź — podkreślić) TAK—NIE

3. Który artykuł z drukowanych w numerach 1—6 „Sy­
gnałów”, podobał ci się najlepiej? (wymienić tytuł)

I

4. Który artykuł (z nr 1—6 „Sygnałów”) uważasi za 
najsłabszy? (wymienić tytuł)

5. Jakiego rodzaju informacje, rubryki, artyknły, nale­
żałoby wprowadzić jeszcze do gazety?

6. Jakiego rodzaju informacje, rubryki, artyknły, nale­
żałoby z gazety usunąć?

Pozostałe uwagi, propozycje, pod adresem Redakcji i 
samej gazety

Nadawca (imię i nazwisko)

Wiek . . . zaw ód

Miejsce pracy

Właśnie dziś; gdy dosta­
łam „odpis wyjaśnienia re­
guła torki ruchu” i „odpis 
wyjaśnienia Kierownika 
Oddziału Komunikacyjnego 
N. Huta” na. moją notatkę 
pt. „Z ukosa” w Nr 6 „Syg­
nałów MPK” br. pomyśla­
łam sobie ..jak by też za­
reagował red. Roszko, jak 
Wyglądałby Jego felieton 
po przeczytaniu tegoż wy­
jaśnienia —> a raczej „zmy­
ślenia’.

Ale do 
poruszona 
dotyczyła
kierowcy autobusu linii 125. 
16 maja br. Na skutek po­
myłki w numerach służbo­
wych kierowców, było też i

rzeczy. Sprawa 
w tejże notatce 

zachowania się

bo oto przychodzą; do na­
szej redakcji wyjaśnienia, 
w których czytamy, że 
„kierowca, drzwi tylnego 
pomostu otworzyć nie mógł 
bo... mu się popsuły”. Jest 
nawet — a jakże — w wy­
jaśnieniu stwierdzenie, z 
którego można wyczytać, że 
zostały one naprawione w 
czasie przerwy śniadanio­
wej. To nic, że pasażer 
wsiadł na PI. Centralnym, i 
wysiadał na końcówce, tyl­
nym pomostem, a więc je­
żeli nawet kiedyś tam się 
popsuły, usterka nie może 
dotyczyć tego wydarzenia. 
Nie jedyna to nieścisłość W 
tym wyjaśnieniu.

„Stoi” tam także napisa-

ne, iż kierowca o nr służb. 
2221 został wezwany do 
punktu, wyjaśnił sprawę 
usterki i pasażerka odeszła 
zadowolona, nie chcąc jego 
numeru służbowego. Nic 
nie wspomniano w wyjaś­
nieniu jak kierowca wy­
tłumaczył stwierdzenie „co 
do przodu przejść się nie 
chce?” I dalej w wyjaśnie­
niu jest mowa o kierowcy, 
który w punkcie kontrol­
nym podjął z 
rozmowę.

Wyjaśnienie , 
nim być gdyby 
nieścisłości, 
zu 303 wcale 
wzywany nie był i pasażer­
ka z nim nie rozmawiała. 
Oczywiście za błędne nu­
mery wini się pasażerkę 
jakoby ona, „samowolnie 
podała w (notatce „sygna­
łów” nr 6-FS) Nr służbowy 
kierowcy", nie znając go. 
Uwaga w wyjaśnieniu 
stwierdzająca, że „jak pra­
cownik MPK miał odwagę 
podać do wiadomości fakty 
mijające się z prawdą”, 
jest o tyle słuszna, o ile 
odnosi się ona do regula-

pasażerką

mogło by 
nie drobne 

Kierowca wo­
do punktu

torki, która podała niepra­
wdziwe dane i to swojemu 
kierownikowi.

Dziś jest już po konfron­
tacji pasażerki z regulator- 
ką, kłamstwa wyszły na 
jaw, regulatorka ukarana. 
Czy jednak pasażerka — 
pracownik MPK jest usa­
tysfakcjonowana?

Dobrze, że tej pasażerce 
akurat udało się udowod­
nić swoją rację, a nie było 
to łatwe bo tupet drugiej 
strony był nie lada. Co jed­
nak myślą o nas, 6 całym 
przedsiębiorstwie ludzie, 
którzy dostają takie wyjaś­
nienia, na ich słuszne skar­
gi?

Komentarz zostawiam 
czytelnikom.

A Pani regulatorce
zgodnie zresztą z je] żąda­
niem w wyjaśnieniu —• 
zwracam uwagę, że nie wy­
stępuję anonimowo, gdyż 
podchodząc do okienka w 
punkcie kontrolnym owego 
pamiętnego 16 maja — 
przedstawiłam się, co dys­
kretnie zostało przez nią 
zapomniane.

FILOMENA SERWIN
ty -.-I
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KRZYŻÓWKA NR 5
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POZIOMO: 1. Współpraca z 
okupantem w czasie II wojny 
światowej. 8. Ryba morska z 
rzędu okoniokształtnych. 11. 
Owoc lub maść konia. 12. O-

brońca w sądzie. 13. Do kina 
lub do tramwaju. 14. Gatunek 
strusia. 16. System górski w 
Azji Środkowej. 20. Pismo za­
łożone na emigracji przei Le-

nina. 22. Samochód. 23. Służy 
psu do machania. 24. Łódź, 
lekki statek. 28. Rzeka w płn. 
Włoszech, wpada do Adriaty­
ku. 31. Promieniotwórczy pier­
wiastek chemiczny, wykryty 
przez Marię Skłodowską Curie. 
.32. Jeden z pięciu przy dłoni. 
34. Mieszka na Grenlandii. 36. 
Mityczny poeta i muzyk, syn 
muzy Kaliope. 38. Drapieżnik 
ż rodziny kotów, zamieszkuje 
Afrykę i Azję. 39. Instytucja 
morska udzielająca pomocy 
zagrożonym statkom.

PIONOWO: 1. Ludność gru­
py pomorskiej, zamieszkuje o- 
kplice Wejherowa i Kartuz. 2. 
Buddyjski mnich w Tybecie. 
3. Ścinek, zrywek. 4. Trujący 
gaz wydobywający się z zepsu­
tych pieców. 5. Jelcz. 6. Wy­
padek samochodowy. 7. Otwór 
w wierzchołku wulkanu. 9. 
Sposób badania poglądów na 
określone kwestie za pomocą 
pytań stawianych różnym oso­
bom. 10. Bardzo dużo drzew. 
15. Wyraz twarzy. 17. Ogrodze­
nie z cegieł. 18. Przepływa 
przez Myślenice. 19. Napastnik. 
21. Pływają po rzece’ w zimie. 
25. Ważny port czarnomorski 
w Ukraińskiej SRR. 26. Polu­
bowny sędzia. 27. Dawniej na 
Węgrzech najwyższy dygni­
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tarz, zastępca króla. 29. Czło­
wiek od chwili urodzenia do 
16 roku życia. 30. Cisza, mar­
twota. 33. Stany Zjednoczone 
Ameryki Płn. 35. Przełożony 
klasztoru w niektórych zako­
nach. 37. Przyjęcie bez tańców.

(K.B.)

Rozwiązanie krzyżówki na­
leży nadsyłać na adres redak­
cji do dnia 25 sierpnia br.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 3

Poziomo: konformista, tor­
nado, weteran, akwaria, balet, 
LOT, radar, Dakar, Apis, Maur 
banan aktor, Sas, koran, kata­
log, armator papryka, areo- 
nautyka.

Pionowo: korekta, nota, ren- 
tier, szók, Atlanta, Grecja, o- 
fiara, Ontario, dar, Odra, Don 
rana, tatarak, kit, altana, A- 
spazja, koparka kuracja, o- 
broża, aga, opór, raty.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 3 — bony książ­
kowe po 50 zł wylosowali: Jan 
Hlasta, zam. Kraków 31-414 
ul. Celarowska 28/40, Ewa 
Wyporowska, zam. Kraków 
31-035 ul. Boh. Stalingradu 
86/10, Aniela Zbroja zam. Kra­
ków 30-134 ul. Zarzecze 71/1.

Nagrody wysyłamy pocztą.
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